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Kraków 8 sierpnia. 


Zmiana sytuacyi wewnętrznej w Anglii, wywo- 
łana wynikiem ostatnich wyborów, wywrzeć może 
doniosły wpływ nietylko na dalszy rozwój wy- 


padków w jednem z najpotężniejszych mocarstw 


europejskich, lecz także pośrednio i na ukształto- 
wanie się stosunków międzynarodowych, zależnych 


w znacznej mierze od przyszłego systemu polityki 
zagranicznej, jakiej się będzie trzymał lord Salis- 


bury. Pod pierwszem wrażeniem telegraficzn; 
wiadomości o przebiegu wyborów mielismy 
sposobność przedstawić w przybliżeniu zasadniczą 
charakterystykę nowego stanu rzeczy; niejedno- 
krotnie przyjdzie jeszcze powrócić do tego saraego 
przedmiotu, w dziedzinie europejskiej polityki zby 
ważnego i zbyt ważne mogącego pociągnąć z 
soba skutki, żeby nie powrócić na niego podwój- 
nie bacznej publicystycznej uwagi. W jedaym 
z ostatnich numerów katolickiego angielskiego ty- 
godnika Tablet znajdujemy właśnie ciekawy ar- 
tykuł, poświęcony przyszłemu angielskiemu parla- 
mentowi, a zawierający dokładniejszy obraz sy- 
tuacyi wytworzonej przez wybory, niż to czyniły 
dotychczasowe dziennikarskie sprawozdania agen- 
cyj niemieckich, zazwyczaj zbyt po macoszemu 
traktujących sprawy angielskie. 

Dopiero wczoraj wybrano ostatnich członków Izby 
gmin na wyspach szetlandzkich. Jakkolwiek niema 
jeszcze autentycznych doniesień o rezultacie tych 
wyborów, to jednak uwzględniając ich prawdopo- 
dobny wynik, można z prawie niezachwianą do- 
kładnością obliczyć większość rządową w przy- 
szłej Izbie na 152 głosów. Stronnictwo rządowe 
zdobyło 411 mandatów. Opozycya zajmie tylko 
259 krzeseł w parlamencie. Od czasu pierwszego 
billa reformy nie było jeszcze takiej potężnej wię- 


|  kszości rządowej w parlamencie angielskim, a oko- 


liczność ta, jak stwierdza Tablet, pociągnie za! 


sobą z wielu względów czysto praktyczne niedo- 
godności. Obecne urządzenia Izby gmin oparte są 
na przypuszczeniu, że stronnictwa rozporządzają 
prawie równomierną ilością głosów. Silna opozy- 
cya jest, według pojęć angielskich, ważną skła- 
dową częścią maszyny parlamentarnej i wielu po- 
lityków widzi w tej dysproporcyi, która w sposób 
rażący zaznaczy się już w zewnętrznej fizyonomii sali 
posiedzeń, zarodki słabości rządu. Poiowa ławek 


Izby, przeznaczona dla opozycyi, będzie świecić | 


pustkami wprawdzie, ale pozwoli opozycyjnym 
posłom zajmować wygodne, swobodne, niczem nie- 
krępowane pozycye, podczas gdy ich koledzy 
z większości cisnąć się będą zbitą masą, tamować 
wzajemnie ruchy, przeszkadzać w oryentowaniu 


się, wytwarzać atmosferę gorącą i duszną. Ta fi-| 


zyonomia zewnętrzna lzby będzie do pewnego 
stopnia symbolizować jej nastrój polityczny. Cięż- 
ką i tłumną większość, złożoną bądź co bądź 
z różnorodnych żywiołów, trudno będzie utrzymy- 
wać w karności i harmonii; wystarczy kilka zrę: 
cznych ataków, wystarczy jedna głownia rzucona 
sprytnie pomiędzy skupione głowy, wystarczy je 
den spór bardziej zasadniczy, aby ta wspaniała 
większość poszła w rozsypkę i żeby znowu roz- 
strój zapanował w pałacu westminsterskim. 

W jednym z listów o sytuacyi, drukowanych 
przez Times, zaznaczono bardzo wyrażnie obawy 
łączące się z obecnem położeniem, które jest wy- 
jątkową kombinacya, powstałą z wyjątkowych 
okoliczności wobee niebezpieczeństwa, jakiem za- 
grażał dzisiejszemu ustrojowi państwowemu pro- 
gram lorda Rosebery. Stronnictwo rządowe ma 
przed sobą tylko jeden wyraźny cel, jednoczący 
wszystkich: wykluczenie sprawy home-rule z za- 


kresu praktycznej polityki. 
osiągnięty i skoro ustanie dzisiejszy ostracyzm 
przeciwko byłej partyi Gladstona, wtedy związek 
pomiędzy konserwatystami a liberalnymi unioni- 
stami utraci dzisiejszą racyę bytu i nastąpi rekon- 
strukcya stronnictw w granicach dawnych progra- 
mów. Większość, opierająca się wyłącznie na ne- 
gatywnej podstawie, mająca za program wyłącznie 
nienawiść do jednego projektu, nie może być wię- 
kszością stałą : lord Salisbury nie ma, jak się zdaje, 
pod tym względem zbyt wielkich złudzeń. i 

Na razie hasło reakeyi przeciwko programowi 


| Roseberyego zdziałało prawdziwie niezwykłe rze 


czy. Całe terytorya wysyłały do Westminsteru re: 
prezectantów jednej i tejsamej barwy politycznej. 


t| Rozległą, przestrzeń. południowo: wschodniej Anglii 
ja |wartymi szeregami wyborców głosowała za koa- 


licyą stronnietw rządowych, a okrąg stolicy oto- 
czony jest pierścieniera hrabstw, w których zgo- 
dność politycznych usposobień rozpoznać można 
z braku wszelkiej przymieszki radykalnego zabar- 
wienia. Do tej kategoryi należą oprócz Surrey i 
Middlesex, także hrabstwa Herts, Hunts, Cam- 
bridgeshire, Rutlandsshire, Oxfordsshire i Berkshire 
aa półaoe od Londynu; na południe tasama prze- 
waga anty-radykalna zaznacza się w Kent i Sus 
sex wraz z Dorset i Wilts. Przewaga Chamber- 
laina w Middlewich rozciąga się także na cztery 
hrabstwa: Warwickshire, Worcestershire, Herford- 
shire i Shropshire. Zwolennicy studyów etnologi- 
eznych mogą odkryć wpływy szczepowe w fak- 
cie, że starosaskie królestwa Messex, Sussex, Mid- 
dlessex oraz Essex, z wyjątkiem pólnocno-wscho- 
dniego zakąta, okazują skłonność powrotu do heptar- 
chii, podczas gdy sprawa separatystyczna znaj- 
duje zwolenników wśród celtyckiej ludności Szko- 
cyi i Walii, Kornwalii i Irlandyi, w hrabstwach 
wschodnich i na północ od Humber, gdzie dadzą 
się dostrzedz ślady duńskich i skandynawskich 
wtargnięć i imigracyj. Pomimo to jednak stronni- 
ctwa rządowe zdołały zdobyć pięć krzeseł w Walii, 
ośm w Szkocyi i tyleż samo w Yorkshire, Dur- 
ham i Northumberlandzie. 

Na razie zatem rząd lorda Salisburego doznaje 
silnego poparcia i postawić może pierwsze kroki, 
pewien uznania i zaufania kraju. Ma przed sobą 
dwie linie wytyczne, na których z tem zaufaniem 
większości zawsze spotkać się może. Przeciw- 
działanie home-rulowi, craz zwalczanie agitacyi 


lz nszezupleniem prerogatyw Izby wyższej z je- 


dnej strony, naprawianie błędów lorda Rosebere- 
go, popełnionych w zakresie polityki zagranicznej 
z drugiej: oto obszerne pole do zdobycia sobie 


JKA w szerokich Kolach zniechęconych 


o partyi liberalnej wyborców. Zwłaszcza polityk. 
zagraniczną zastaje lord Salisbury w o tyle po- 
myślnym dla siebie stanie, że nastręcza mu się 
sposobność rozwinięcia swoich świetnych zdolno- 
ści i wypróbowanego doświadczenia w rozwikła- 
niu tych rozlicznych węzłów, które lord Rosebery 
albo sam ponawiązywał, albo którym ponawiązy- 
wać się pozwolił. Obok kwestyi azyatyckiej staje 
kwestya afrykańska ogniskująca się na dolinie 
Nilu i rozgałęziająca się wzdłuż wielokrotnych 
dopływów wielkiej rzeki. W Europie zastaje lord 
Salisbury z jednej strony zacieśnienie przyjaźni, 


|czy nawet zawarcie sojuszu pomiędzy Francya a 


Rosya, z drugiej poważne zawikłania na Wscho- 
dzie, których genezie sprzyjała obojętność czy bez 
radność lorda Rosebery. 

Handlowe interesy Anglii w Chinach poładnio- 
wych doznały cięźkiego szwanku wskutek warun- 
ków francusko chińskiego traktatu, W Siamie dy- 


| plomacya wielko-brytańska poniosła upokarzający 


Skoro ten cel zostanie | szereg porażek; przyobięcana ewakuacya Czanta- 


bun w Syamie dotychczas nie nastąpiła. Rokowa- 
nia w sprawie granie francuskiej i angielskiej sfery 
w państwie Kafrów zostały zerwane. Wpływ Anglii 
w Egipcie narażony jest na szereg intryg, któ- 
rym otoczenie młodego kedywa chętną podaje rękę. 
Nad górnym Nilem Francya myśli o wtargnięciu 
w granice angielskiej sfery wpływów 1 wzbrania 
się uznać traktaty, zawarte przez Towarzystwo 
nadnigrzańskie. Rosyjskie knowania wreszcie na 
krańcach Azyi wschodniej i zamiar przedłużenia 
kolei sybirskiej do portu Łazarew, zagrażają sta- 
nowisku Anglii na Oceanie Spoksjuym. We wszy- 
stkich tych trudnych sprawach potrzeba dużo zi- 
moej krwi, dużo energii i ste. owczości, dużo 
taktu i dużo doświadczenia: a są to właśnie przy- 
mioty, któremi polityka lorda Salisburego zawsze 
się odznaczała i dlatego też Europa może podzie- 
lać pod tym względem ufność angielskich wy- 
borców. ; 
Natomiast z pewnym skeptycyzmem przyjmo- 
wane muszą być kroki nowego rządu w za- 
kresie polityki irlandzkiej wbrew nawet zadowo- 
leniu, z jakiem prawdopodobnie przyjęte zostaną 
w Anglii. Sprawa irlandzka jest sprawą słuszności 
i ma po swojej stronie naturalne i szczere sym- 
patye społeczeństw, wśród których niezatarły się 
jeszcze prawa czysto ludzkich uczuć w dziedzinie 
polityki. Stanowisko Anglii w sprawach między- 
narodowych, kłądące zazwyczaj nacisk na tych 
czysto ludzkich uczuciach, tem jaskrawiej oświetla 
jej stosunek do Irlandyi. Zadanie rządu nie bę- 
dzie zresztą bynajmniej łatwe: w Irlandyi rzucić 
miano hasło uniemożliwienia unionistom wszelkich 
rządów na Zielonej Wyspie. Zadanie, jakie sobie 
zakreślił rząd, zadanie pacyfikacyi Irlandyi, jest 
frazesem, którym objąć można także system re- 
presyi, której wszakże lord Salisbury zapewne 
pragnąłby unikać. Agitacya za home-rulem pozo- 
stawiła przynajmniej ten wpływ, że obecny rząd 
zapowiada z własnej inicyatywy szereg ustępstw. 
Obok uporządkowania kwestyi rolnej na podsta- 
wie systemu wykupna, zamierza obecny gabinet 
przystąpić do zniesienia urzędu wice-króla i do 
utworzęnia królewskiej rezydencyi w Dublinie; 
pomysł może być szczęśliwy i mieć wpływ do- 
broczynny, jeżeli rozgoryczenie ludu irlandzkiego 
nie weżmie góry nad sympatyami dla osoby kró- 
lowej. Nadto zamierza rząd utworzyć lokalne 
wladzo administracyjne dla załatwiania spraw 
miejscowych, oraz oświadczą gotowość uwzględ- 
nienia żądań irlandzkich w sprawie katolickiego 
szkolnictwa. Ten ostatni punkt jest wistocie bar- 
dzo doniosły: katolicki uniwersytet w Dublinie 
yIby może najlepszym łącznikieik pojednawczym 
dla obu szczepów. 


Pismo 
JEmin. X. Kardynała Ledóchowskiego. 


W odpowiedzi na wspólny adres wysłany do 
JEmin. X. kardynała Ledóchowskiego z okazyi 
Jego piędziesięcioletniego jubileuszu kapłańskiego 
a podpisany przez Episkopat galicyjski obrz. tac., 
przez kapituły katedralne, oraz przez najwybi- 
tniejszych przedstawicieli władz rządowych i au- 
tonomicznych, świata naukowego i obywatelstwa, 
który to adres ogłosiliśmy w numerze Czasu 
z dnia 14 z. m., JEmin. X. kardynał Ledöchow- 
ski raczył nadesłać na ręce JE. X. Morawskiego, 
arcybiskupa lwowskiego, następujące pismo: 


Wasza Arcybiskupia Mość wraz z Najprzewie- 
lebniejszymi Sufraganami i Księciem Biskupem 
Krakowskim, z Przewielebnemi kapitułami, Da- 
chowieństwem i licznym zastępem dostojnych oby- 
wateli raczyla mnie zaszczycić odezwą, nad 
wszelki wyraz dla mnie cenną, w której odezy- 
tałem wyrażenia uczuć dla mnie najprzychylniej- 
szych, łaskawie skreślonych z okazyi jubileuszu 
mego kapłańskiego. Wzruszony do głębi serca 
tym objawem szczerej życzliwości, składam zań 
W. A. Mości, a za jej uprzejmym pośrednictwem 
wszystkim, co tak świetnie uczcić zechcieli uro- 
czystość zaprawdę dla mnie bardzo drogą, naj- 
żywsze i najpokorniejsze dzięki. Upatruje w tym 
kroku mej galicyjskiej Braci dowód, że ścisłym 
jest węzeł, który nas łączy i Ze on stanowi no: 
we a silne ogniwo, które wszystkich nas do Sto- 
licy Piotrowej przykuwa, ogniska prawdy i spra- 
wiedliwości. 

Z głębokiem uszanowaniem i najwyższym sza 
cunkiem mam zaszczyt pozostawać 

Waszej Arcybiskupiej Mości 
uniżony i oddany sługa 
M. kardynał Ledóchowski. 
Rzym 25 lipca 1895. 


rr aE 
Korespondencya „Czasu? 


Rzym 5 sierpnia. 


(W) Przed kilku dniami król Humbert udzielił 
posłuchania deputowanemu Vischiemu i senatoro- 
wi Finaliemu, z których pierwszy był wniosko- 
dawcą, a drugi sprawozdawcą w senacie projektu 
głośnej ustawy o uroczystem obchodzeniu rocznicy 
wtargnięcia do Rzymu wojska włoskiego dnia 20 
września 1870 r. Audyencya ta, podczas której 
król winszował gorąco obu politykom patryoty- 
cznej myśli, nie jest faktem tak prostym, jak się 
nim być wydaje. Posłużyła ona jeszcze raz do 
osłonięcia i zakrycia Crispiego. Z początku prezes 
ministrów nie wiele troszczył się o ustanowienie 
w dniu 20 września narodowego święta; kiedy 
jednak sprawę tę podniósł dla reklamy dep. V1- 
schi, Crispi uznał za korzystne włożyć na swoją 
głowę laur narodowej zasługi i w ten sposób pa- 
tryotyczng manifestacyą pozyskać przeciwników, 
a zarazem zatrzeć pamięć zawikłanych interesów 
prywatnych i coraz ostrzej podnoszących sig prze- 
ciw jego osobie oskarżeń. Cały manewr nie po- 


wiódł się. Przeciwnicy, spostrzegłszy „takt, o Oria 
B ie | 


spiego, obrócili ją w niwecz, oświadcz 
przeciw obchodowi. Tak więc projekt Vischiego 
znalazł w parlamencie poparcie jedynie wolnomu- 
larzy, antyklerykałów i antymonarchistów. 

Fakt ten zmienił zupełnie sytuacyę. Sfery mini- 
steryalne skłonne były wyrzec się projektu i zrzec 
niepopularnego, a obliczonego na popularność try- 
umtu. Ze jednak zwrot byłby za nagły i wraże- 
nie zbyt silne, przeto Crispi zmuszony był wypo- 
wiedzieć mowę, w której wyparł się w części swo- 
ich wywodów w Neapolu, z drugiej zaś strony 
starał się wyłożyć, że projekt Vischiego jest nie- 
zręczny, raz jednakże podniesiony, musi być dla 
honoru przeprowadzony w czyn. W senacie wy- 
głosił Crispi drugą, już znacznie mniej antyklery- 
kalną mowę, w której wspomniał, że król zatwier- 
dza pomysł dep. Vischiego. 1 tak, nie mogąc za- 
przeczać słowom prezesa ministrów, król Humbert 
wyznaczył audyencyę i upatentował patryotyzm 


va 4 


Najprzewielebniejszy X. Arcypasterzu! Ihn Vischiego i Finaliego. Publiczność jednak nie 


dała się w błąd wprowadzić. Dzienniki, nawet 
najbardziej radykalne, jak: Corriere de Neapoli, 
La Gazetta Piemontese piszą, że mają dość tego 
patryotyzmu à rebours, antyklerykalizmu na zimno 
i rewolucyjnych dekoracyj. 

Prasa naciera tymczasem coraz gwałtowniej na 
prezesa ministrów, który czyni wszelkie wysiłki 
aby zasłonić się przed śledztwem, jakie nad jego 
życiem prywatnem prowadzi od dłuższego czasu 
opinia publiczna. Nie jeden zarznt podnosi się 
wprost przeciw królowi, że okazuje zbytnią pobła- 
żliwość i słabość niezwykłą dla prezesa gabinetu. 
Położenie Crispiego staje się istotnie z każdym 
dniem krytyczniejsze. Obecnie pozostaje tylko je- 
dno: zamknąć parlament. Nikt jednak nie zdoła 
przewidzieć, czy to ocali premiera. Opowiadają 
wprawdzie, że Crispi cieszy się niezmiennem zau- 
faniem korony; mimo wszystkiego nie przestaje być 
faktem, że sytuacya jego jest coraz gorsza. 

Proces przeciw Giolittiemu musi przyjść na po- 
rządek dzienny, a wówczas prawda wyjdzie na 
jaw. Zresztą ogólną zwróciło uwagę, że pani Cri- 


spi ani razu nie pojawiła się na Kwirynale pod: 


czas uroczystości z powodu zaślubin ks. Aosty. 
Komentarza mogliby może udzielić likwidatorowie 
Banca Romana. oak 

Menotti Garibaldi wystgpil z komitetu dla ob- 
chodu święta d. 20 września. Mówiono, Ze uczy- 
nił to jako przeciwnik wyłącznie urzędowej uro- 
czystości. Powód jest inny i bardzo prosty : komi- 
tet niema pieniędzy. 

Zmaną już jest encyklika, którą ogłosił Ojciec 
św. do biskupów belgijskich. Zamiarem encykliki 
jest przywrócenie pokoju między belgijskimi ka- 
tolikami, których poczęły rozdzielać sprzeczne po- 
glądy na rozwiązanie kwestyi socyalnej. Objaw 
ten, jako niezgodny z prawdą i miłością chrze- 
ściańską, chciał Leon XIII stłumić w zarodku. 

Kardynał Gibbons ogłosił list, w którym pro- 
stuje błędne pogłoski, rozsiewane pod jego egidą. 
List jest piękny i dobry, jakkolwiek w Rzymie 
wszyscy wiedzą, że najzupełniejsza jednomyślność 
panuje między Ojcem św. a znakomitym arcybi- 
skupem w Baltimore, którego rozstropna działal- 
ność we wszystkich kwestyach, dotyczących Ko- 
ścioła Stanów Zjednoczonych, znajdowała zawsze 
gorące uznanie w Watykanie. 

Z końcem listopada odbędzie się konsystorz 
papieski, na którym Msgr. Satolli otrzyma go- 
dność kardynała. Zastepca jego w Stanach Zje- 
dnoczonych ma być Msgr. Lorenzelli, który obe- 
cnie jest w Hadze. 


Stan zdrowia Papieża, jest mimo wielkich upa- __ 
dobry. Lekarz przyboczny Dr Lapponi odwie- 
każdej niedzieli o g. 9 rano Ojca św. i nie © 


ma powodu zalecania jakichkolwiek szczególnych: 


| przepisów. Regularny tryb życia Papieża nie uległ 


żadnej zmianie. Codzień celebruje w małej kaplicy 
około swoich apartamentów Mszę św., w święta 
zaś odprawia nabożeństwo w prywatnej kaplicy. 
W tym ostatnim wypadku obecni są na Mszy św. 
wszyscy służbowi prałaci i cudzoziemcy. I tak prze- 
szłej niedzieli zgromadziło się w kaplicy dwudzie- 
stu amerykańskich prałatów i dwustu amerykah- 
skich turystów. Dowodem zdrowia i sił jest nad- 
to ta okoliczność, że Ojciec św. przyjmuje co- 


dzień sprawozdania wyższych urzędników Waty- ` 


kanu, kardynałów, przybywających do Rzymu bi- 
skupów i apostolskich wikaryuszów i roztrząsa 
z nimi obszernie sprawy Kościoła. W tych dniach 
przyjęci zostali na dłuższej audyeneyi apostolscy 
wikaryusze z Madagaskaru i Kolumbii. Ojciec św. 
przebywa już teraz w ogrodach watykańskich, 


Zapis ś. p. Sefera-Baszy 


dla miasta Krakowa. 


Tragiczne losy minionego stulecia naszej ojezy- 
zuy, przy dziwnej piękności, rycerskosei naszych 
dziejów, przy niezrównanym ezarze i mistycznej 
barwie naszej poezyi, wyciskają tak silne piętno 
na duszy Polaka, że mimo zmiany nazwiska, oby- 
czaju, niejednokrotnie i religii, po kilkudziesięciu 


latach pobytu wśród obcych, odzywa sig tętno ro- 


dzimych uczuć. i 

Sefer-Basza, inaczej Władysław Kościelski, był 
przez cały ciąg życia nawskróś wielkim panem 
kosmopolitą. Przyjazne losy zawiodły go do Kon: 
stantynopola, później do Kairu, gdzie dosłużył 
się znaczenia i dorobił niemałego majątku. Kraju 
ojczystego przeszło pół wieku nie oglądał. Do 
śmierci nosił przybrane, obce nazwisko; żył prze- 
ważnie z wybitnemi postaciami wielkoświatowej 
dyplomacyi; dwór miał cudzoziemski. Testament 
jego, a ściślej zapis dla m. Krakowa stwierdza 
jednakże jego przynależność do Polski, jest nie: 
jako wyznaniem jego wiary. 

Zapis ten nie był dziełem przypadku, chwilo- 
wej fantazyi, zrzuceniem, jak w wielu razach, cię- 
żaru Konserwacyi zbiorów. Sprawa tego zapisu, 
mamy na to dowody, leżała od lat kilkunastu 
Kościelskiemu na sercu. ; | 

W roku 1883 przed otwarciem Muzeum i przed 
zawiązaniem się jego zarządu, miałem sposobność 
sam polecić rodzącą się instytucyę, jego wspania- 
łomyślnej ofiarności. Odpowiedź była odrazu na- 
der przychylną. Prezes krakowskiej Rady powia- 
towej p. Milieski wtedy i rok rocznie później, pod 
czas swoich wycieczek do Bertoldsteinu, przywo- 
ził nam od swego krewnego stałe zapewnienia 
jego pamięci i życzliwości. Mamy drugi pośredni 
dowód. Po wystawie „Sobieskiego“ zarząd Mu- 
zeum Narodowego zwrócił się do Brodzkiego, art. 
rzeżbiarza, w Rzymie mieszkającego, 0 nabycie 
jednej z jego prac. Odpowiedź była taka, że 
przedmiot wspomniany ma już inne przeznaczenie, 
ale że właśnie JE. Sefer-Basza zamówił u arty- 
sty cały szereg popiersi w marmurze białym kró- 


szym życiu Sefera staną się własnością Muzeum 
Narodowego w Krakowie. 

Dzieła te więc były wykonane na zamówienie 
z intencyą ofiarowania ich do Muzeum Narodo- 
wego. Stanowiły na zamku Bertoldsteia, pięknej 
rezydencyi Sefera w Styryi, jednę całość ze zbio- 
rem broni, zapełniały jeduą wielką salę i razem 
otrzymały jedno przeznaczenie. 

Wprawdzie Sefer-Basza w testamencie swoim, 
bardzo ogélnikowym, nie wymienił Muzeum Na- 
rodowego, a dzieła sztuki i zbiór broni zapisał 
miastu Krakowowi. Jako wielki pan, mieszkając 
na obczyznie i mało zajmując się sprawami kraju, 
nie wiedział widocznie, że miasto nasze posiada 
dwie mogące w danym razie współzawodniczyć 
z sobą instytucye. 

Nim przystąpimy do rozbioru kwestyi najodpo- 
wiedniejszego pomieszczenia zbioru, przyjrzyjmy 
się bliżej tym darom, które w tych dniach będą 
wystawione na widok publiczny. 

Zbiór broni nie zdobytej na polu zwycięztw i 
i nie przekazany z pokoleń na pokolenia, niema 
historycznej, pamiątkowej wartości. Może być 
przedmiotem studyów specyalnych lub amatorskiej 
afekcyi, nie rozgrzewa patryotycznych uczuć. — 
W tym jednak razie dodatnią stroną tego zbioru 
jest, że przeważnie, w najpiękniejszych swoich 
okazach składa się z broni wschodniej, a zatem 
tąkiej, z jaką społeczeństwo nasze w przeszłości 
najczęściej się stykało. Nasze wystawy z epoki 
Sobieskiego i innych nosiły wybitnie podobny 
charakter. Jak strój, tak uzbrojenie, rzędy na ko- 
nie etc. zapożyczyliśmy ze Wschodu. Takiesame 
okazy posiadali ojeowie nasi w pałacach i dwor- 
kach szlacheckich, takie same do dziś dnia gdzie- 
niegdzie jeszcze u nas przechowują się. 

Zbiór ten więc, który mógłby i powinien stać 
się zawiązkiem większego, bardziej pamiątkowego 
zbioru narodowego, jest w każdym razie wzboga- 
ceniem zabytków w kraju naszym, ubogim pod 
tym względem, W większej swojej części pocho- 
dzi on wprost z arsenałów stambułskich. Gdyby 
dało się zyskać jeszcze dwie chorągwie tureckie, 
których autentyczność stwierdzona osobnemi fir- 
manami i które stanowiły integralaą część zbiora 
tego, a pozostały w Bertoldsteinie, to niewątpli- 
wie zbiory te stałyby się dla nas miłem wspo- 


lów i wielkich mężów polskich, które po najdłuż- mnieniem tylu innych trofeów wojennych ture- 


skich, które w kraju, na tyle burz i klęsk w osta- 
tnich czasach narażonym, bezpowrotnie zaginęły. 
Dałoby się to w części powetować, gdyby około 
zbioru tego zgrupowały się te dość liczne jeszcze 
zabytki, które spotykaliśmy na wystawach na- 
szych, a które obok artystycznej, mają także pa- 
miątkową wartość, że tu wspomnimy nierzadkie 
jeszcze u nas namioty tureckie, które w składach 
zwykle się poniewierają, rzadsze nieco buńczuki 
nn ozdobne, kamieniami wysadzane tarcze, rzę- 
y itp. 

Zmamy sami kilku szanownych zbieraczy, któ- 
rzy na wiadomość o zawiązaniu się w Krakowie 
zbioru podobnego, objawili gotowość złożenia w o- 
fierze swoich nielicznych, lecz cennych nieraz 
okazów. 

Główną ozdobą tego zbioru, jak sądzimy, jest 
20 kilka janczarek, szturmaków, garłaczy skałko- 
wych, z pięknie dziwerowanemi lufkami, z ozdo- 
bami lub napisami tureckiemi , nabijanemi złotem 
(tausia), z kolbami obitemi srebrem wykuwanem 
1 cyzelowanem, bardzo ozdobnie niekiedy wysa- 
dzane koralami, częściej inkrustowane perłową 
macicą lub kombinacyą różnokolorowej Kości i ro- 
zetek metalowych. 

W liczbie “Ociu przeszło pistoletów, wyłącznie 
skałkowych i po większej części wschodnich, 
zwraca uwagę dziesięć pistoletów jednakich: są 
one srebrem misternie wyrobionem bogato okute, 
ozdobione nadto filigranowemi rozetkami i kora- 
likami. 

Lufki pistoletów perskich, bardzo pięknie i głę- 
boko ryte na tle złotem, są najczęściej w końcach 
mocno rozszerzone, niektóre całe srebrem inkru- 
stowane. Osady ich zwykle drucikiem srebrnym 
w różne skombinowane wzory, pięknie nabijane. 

Pistolety kaukazkie odróżnić można po bogatej 
ornamentacyi srebrnej nielowanej i grawirowanej. 
Wśród nich zwracają przedewszystkiem uwagę 
dwa pistolety podobnej tormy z zakończeniem kul 
ze słoniowej kości, nabijanych srebrem, ofiaro- 
wane niegdyś osobiście Seferowi-Baszy przez słyn- 
nego Szamila, bohatera wojen o niepodległość ple- 
mion kankaskich. 

Z broni siecznej, której jest przeszło 250 sztuk 
wyłącznie niemal wschodniej (inne z wyjątkiem 
paru toledańskich szpad bez wartości), wszystkie 
klingi są po większej części nader piękne. Nie- 
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które mogą służyć za wzór wschodniej damascen- 
skiej stau. Ornamenta na grzbietach i osadach 
kling są najczęściej złotem nabijane lub głęboko 
w arabeski, symbole lub napisy tureckie ryte. Rę- 
kojeści są natomiast po największej części po- 
wszednie, gładkie rogowe lub kościane, pochwy 
czarne skórzane. Natomiast jatagany, tak po- 
wszechne na Wschodzie, są prawie wszystkie pięk- 
nemi, w srebrze kutemi pochwami i rękojeściami 
opatrzone. 

O broni zachodniej, głównie niemieckiej, bliżej 
tu nie wspominamy, gdyż zarówno, jak pięć peł- 
nych zbroi na manekinach ułożonych, nie ma ona 
żadnej artystycznej wartości i zaledwo mogłaby 
służyć za dekoracyę schodów, przedsionka itp. 

Najbardziej jednolitym działem, w dodatku w naj- 
lepszym stanie zachowania, są zbroje perskie. Roz- 
kosz prawdziwa patrzeć na te delikatne graficzne 
skombinowane ornamenta, jużto głęboko ryte, jużto 
wykwaszane, lub dziwerowane, a zawsze z obra- 
mieniem złotem nabijanem (tanszyrowanem) , tylu 
pancerzy, hełmów czy szyszaków i licznych, a tak 
różnych ornamentacyą karwaszy, Symbole, napisy, 
głowy w kształcie słońe promienistych (herb Per- 
syi), rogi złociste powtarzają się tu w najrozma- 
itszych tormach i kombinacyach. Figuralna ozdoba 
przeważa tu nad linearną typowo wschodnią, która 
zrodziła znaną dekoracyę arabeskową. 

Ostrza od dzirytów perskich lab wielkich pół- 
księżycowych halabard, siekierek lub czekanów, 
służyć mogą za wzór tej intarsyowanej złotem, 
delikatnej arabeskowej dekoracji. 

Nie znamy okoliczności, w jakich Sefer basza 
mógł wejść w posiadanie tego licznego i bogatego 
działu. Tylko to możemy powiedzieć, że był wtedy 
nader szczęśliwie natchniony. Wszystkie cesarskie 
i królewskie zbiory mogłyby się poszezyció po- 
dobnymi okazami. 

Niemniej ciekawy i pięknie zachowany jest zbiór 
broni japońskiej. Na czele stoją tn cztery pełne 
zbroje na manekinach. Brak miejsca nie pozwala 
nam szerzej tu ich opisywać. Dodajemy tylko, że 
całe to dziwaczne uzbrojenie w samej Japonii już 
dziś do historyi starożytnej należy — tem więk- 
sza jego wartość. 

Bardziej etnograficzny, niżeli wojenny mają wy- 
gląd panoplie z bronią i ozdobami atrykańskich 
dzikich ludów. Jeżeli zbiór ten mą kosmopolityczny, 
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po większej części oryentalny charakter, w myśli 
ofiarodawcy z Polską łączyły go popiersia dwóch 


wielkich naszych królów-zwycięzców: Stefana Ba- 


torego i Sobieskiego. Kościelski, przeznaczając 


zbiór dla Krakowa, dla Muzeum Narodowego za- 


mawia u Brodzkiego, jako konieczne jego dopeł- 
nienie, popiersia więcej niż naturalnej wielkości 
dwóch największych naszych wodzów ; uzupełnia 
go obrazami dwóch słynnych bitew: „Bitwą pod 
Warną* i „Odsieczą Wiednia.* Z własnego po- 
mysłu lub może inspirowany przez kogoś, dodaje 
popiersia czterech najzasłużeńszych w ojczyznie 
mężów: Kopernika, Skargi, Kościuszki i Mickie- 
wieza. To przewodnia myśl zbioru. Gdyby nie ta 
myśl patryotyczna, wszelkie względy skłaniałyby 
go raczej do pozostawienia zbioru tego w ulubio- 
nym Bertoldsteinie. Tak dopiero pojęty dar ten 
ma znaczenie dla miastą i kraju, taką była nie- 
wątpliwie intencya ofiarodawcy. 

Jeżeli oddzielimy popiersia i obrazy bitw od 
zbioru broni — ten ostatni niema dla nas żadnego 
znaczenia. Nie jest i nie może być, jak niektórzy 
sądziliby zbiorem wzorów przemysłu artystycznego, 
bo okazy te mogłyby tylko służyć za wzór do 
falsyfikatów, od czego uchowaj nas Boże! W pe- 
wnej, dość znacznej swej części, byłby tylko skła- 
dem żelaziwa bezużytecznego. W takim zresztą 
razie nie moglibyśmy chyba na to liczyć, aby 
część zbioru, która pozostała w Bertoldsteinie, tj. 
niektóre najcenniejsze pamiątkowe miecze i 080- 
bista broń Sefera, dwie chorągwie tureckie i pięć 


siodeł wschodnich, złączyły się kiedyś z powyż- ' 


szym zbiorem. P. Józef Kościelski, dzisiejszy wła- 
ściciel Bertoldsteinu, nie poświęciłby niewątpliwie 
pamiątek tych jedynie na wzór dla naszych ręko- 
dzielników. 

Tylko przez. odpowiedne dekoracyjne ich roz- 
mieszczenie, przez ramy historycznego budynku, 
zbiory te powoli uzupełnianę mogą: nabrać war- 
tości — stać się zawiązkiem przyszłej zbrojowni 
narodowej. 

Przejdźmy do biustów i obrazów. 

Wiktor Brodzki należy bezsprzecznie do bar- 
dziej utalentowanych naszych rzeżbiarzy. Świad- 
czy © tem grupa w marmurze: „Pierwsze pod- 
szepty miłości,* ozdabiająca sale Muzeum Naro- 
dowego. 


W traktowaniu jego biustów nadzwyczaj wy- 
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W Dzienniku Warszawskim czytamy, 


męskiem w Samborze. Z początkiem roku szkolnego 
1896/7 będzie otwarta pierwsza klasa obu ty ch 
szkół, w następnych trzech latach nastąpi kolejne 
otwarcie -klas dalszych. 

— Ułaskawienie. Józef Makowski, skazany d. 8 
czerwca b. r. przez sąd obwodowy w Samborze na 
karę śmierci za zamordowanie małżonków Kuchar- 
skich, został ułaskawiony przez cesarza i karę śmierci 
zmieniono mu na karę dożywotniego więzienia, 

— Bielsk i Białę uszczęśliwia już drugie pismo 
polityczne, redagowane w języku niemieckim. Bie- 
lite-Bialaer Anzeiger, który dotychczas zamieszczał 
wyłącznie: ogłoszenia , z początkiem bieżącego mie- 
siąca zamienił się w „niemiecko-postępowy organ dla 
administracyjnych powiatów Bielsk i Biała.“ 

— Urząd pocztowy w Libiążu wielkim, przenosi 
się z dniem 16 b. m. do miejscowości Libiąż mały. 
Okręg doręczeń, jak również zakres działania urzędu 
pocztowego, pozostają niezmienione. 

— Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Trembowli, z grupy gmin wiejskich, 
rozpisało prezydyum Namiestnictwa na dzień 7-go 
października b. r., dwóch członków Rady z grupy 
miast na dzień 9 października b. r., oraz jednego 
członka Rady z grupy większych posiadłości, na 
dzień 14 października b. r. 

— Morderstwo. Z Żydaczowa donoszą nam, że 
onegdaj zamordowano w Derezowie sadownika Janka 
Lipezaka. Zandarmerya jest juź na śladzie spraw- 
ców. Komisya sądowa zjechała wczoraj na miejsce 
czynu. 

— Z Warsząwy donoszą, że stan zdrowia p. An- 
toniego Zaleskiego, redaktora i wydawcy Słowa zna- 


cznie Big poprawił. 


Car i carowa wyjechali z Peterhofu do Kra- 
snego Sioła. 

— Sprawa Olgi Palem ma być sądzona w sądzie 
petersburskim w jesieni. 

— Przewiezienie obrazów z pałacu Lazienkow- 
skiego. Dzienniki petersburskie donoszą, iz wskutek 
starań starszego konserwatora zbiorów w Ermitażu, 
A. J. Somowa, przewieziono z pałacu Łazienkow- 
skiego do Petersburga pięć nader cennych obrazów, 
należących niegdyś do galeryi książąt Lubomirskich 
a mianowicie: „Portret młodzieńca* Rembrandta van 
Ryn (szkoły holenderskiej); 2) Jana Steen „Boga- 
ctwo lub miłość,* obraz przedstawiający młodą dziew- 
czynę, z jednej strony stoi koło niej młodzieniec, 
patrząc na nią czule — z drugiej zaś strony sta- 
rzec ofiarujacy jej złoto i pierścień; 3) „Portret ar. 
tysty* Wawrzyńca van der Helst; 4) „Portret wła- 
sny“ pędzla Arent de Heldera; wreszcie 5) „Kra- 
dziony całus* Fragonnarda. Na miejscach zajmowa- 
nych na ścianach pałacu Lazienkowskiego przez 
obrazy wyżej wymienione, zawieszono inne. 

— Zbrodnia. Do warszawskiego Wieku piszą 
z Kijowa: Staruszka Morga Mizgierowa zabiła swego 
męża, również starca, Zachara Mizgiera. Dla zatarcia 
śladów ciało jego porąbała na części, zaszyła w kilka 
worków i rzuciła do jeziora w pobliżu Jacht-Klubu. 
Zbrodnię wykryto w ten sposób, że kąpiący się 
w jeziorze urzędnik Stanisław Ejsmont, natrafił na 
jeden taki worek. Sledztwo skrupulatne wykryło 
ofiarę zbrodni, poczem nie trudno było wpaść na ślad 
mordercy. Była żoną zamordowanego, która swego męża 
zabiła we śnie dużym drewnianym młotem. Jak się 
zdaje, w zbrodni uczestniczył pasierb zabitego. Na 
pytanie, eo byżo przyczyną zabójstwa, morderczyni 
odpowiedziała, iż mąż męczył ją przez 26 lat. 

— Nowy organ urzędowy Chełmszczyzny. 
że członek 
chełmskiego zarządu prawosławnego, p. Lepcewicz, 
zamierza wydawać pismo p. t.: Cholmskaja Naro 
dnaja Gazeta. Jak sam tytuł wskazuje, pismo to 
poświęcone będzie sprawom Chelmszezyzny z punktu 
widzenia prawosławno-rosyjskiego, które będą trakto- 
wane w sposób dostępny dla czytelników. 

— Nowy dziennik. W Bydgoszczy rozpocznie z dniem 
1 pażdziernika b. r. wychodzić Gazeta Bydgoska , 
której redaktyę obejmie Dr Chociszewski. 

— Artur Nikisch znakomity dyrygent mnzyczny, 
Niemiec, urodzony w Węgrzech, od lat kilku dyrektor 
król. opery w Budapeszcie, nagle zażądał i otrzymał 
w tych dniach dymisyę, Już od dłuższego czasu za- 
chodziły między Nikischem a światem muzycznym 
peszteńskim pewne nieporozumienia, których główną 
przyczyną była podobno narodowość kapelmistrza i 
to, że nie umiał mówić po węgiersku. Widząc ten 
stan rzeczy postarał się cichaczem o inną posadę 
w Niemczech i zażądał uwolnienia. Dano mu je bez- 
zwłocznie, lecz podobno intendentura teatrów królew- 
skich zamierza wytoczyć mu proces o złamanie umowy. 
W sferach peszteńskich szowinistów panuje radość, 
że na 1000-letni obchód istnienia Węgier, opera sto 
łeczna uwolnioną zostanie od wszystkich żywiołów 
niewęgierskich do czego pierwszym krokiem byłoby 
nwolnienie Nikischa. { 


— Sara Bernhardt zamierza podobno w ciagu 
nadchodzącej zimy występować we wszystkich więk- 
szych miastach europejskich i następnie pożegnać się 
z publicznością. Teatr „Renaissance“, który nie dał 
jej spodziewanych dochodów, chce wydzierżawić. Obe- 
enie pracuje znakomita artystka nad swemi pamie 
tnikami, które wyda wszakże, gdy opuści scenę. Kon- 
sorcyum wydawców amerykańskich ofiarowało Sarze 
800.000 fr. honoraryum za książkę, lecz nie przy- 


- jeta tej propozycyi, chce bowiem sama wydać swoje 


dzieło. Będzie ono dwutomowe, a ukaże się w wy- 
daniu popularnem i zbytkownem; tego ostatniego, 
ilustrowanego przez pierwszorzędnych artystów, bę- 
dzie 5.000 egzemplarzy po 200 fr. Przed wydaniem 


książkowem, ukazać się mają pamiętniki Sary w je- 
dnem piśmie paryskiem i jednem nowojorskiem. 

— Kompozytorowie Mascagni i Jan Straus ukoń- 
czyli właśnie nowe utwory, które w najbliższym zi- 
mowym sezonie obiegną sceny europejskie, zyskując 
obu mistrzom tonu coraz większe i powszechniejsze 
uznanie. Twórca Cavallerii skomponował jednoak- 
tową operę Il viandante, zaczerpnąwszy do niej 
treści z obrazka dramatycznego Fr. Coppée'go p. t.: 
„Przechodzień*. Król walców puszcza w świat ope- 
retkę trzyaktową p. t.: Waldmeister. 

— Nowa armata. Dzienniki francuskie donoszą: 
że prezydent 1zeczypospolitej, Feliks Faure, udał 
się do obozu pod Chalons w tym celu, aby się tam 
przypatrzeć działalności nowej armaty, wynalazku 
francuskiego. Podobno długie lata pracowano nad 
doprowadzeniem armaty do obecnej doskonałości. — 
O nowej armacie opowiadają nadzwyczajne rzeczy. 
Dotychczasowe działa polne we Francyi mogą dać 
trzy strzały na minutę, a każdy granat przy pęknię- 
ciu, rozsypuje na 200—225 ezerepów. Nową armatą 
można dać 10 strzałów na minutę, pomimo to działo 
nie zmienia pozycyi i nie potrzeba go zawsze na no- 
wo ustawiać. Każdy granat nowej armaty rozpada 
sig na 400 czerepów, tak, iż działalność tych dział, 
co najmniej o 6—7 razy jest skuteczniejszą od da- 
wniejszych. 

— Przedwczesne medale. Napoleon III, o czem 
pewnie niewielu osobom wiadomo, kazał w r. 1870 
bić medale zwycieztwa. Jednę z takich monet pa- 
miątkowych posiada niejaki p. Rapoltsweiler, jak do- 
noszą: monachijskie Neueste Nachrichten. Na jednej 
stronie medalu widnieje uwieńczona wawrzynem głowa 
Napoleona z napisem: „Napoleon III. Imperator,“ na 
drugiej zaś wyryte są wyrazy: „Finis Germaniae 
1870.“ Medal zrobiony jest z białego metalu i ma 
wielkość talara. 

— Skandal rodzinny zwraca powszechną uwagę 
w arystokratycznym świecie Paryża. Pani Lafitte, sę- 
dziwa wdowa po słynnym niegdyś bankierze tegoż 
nazwiska, pozwała córkę swoją margrabinę Galliffet 
przed sąd cywilny o zapłatę alimentów w sumie 
12.000 fr. rocznie. — Rozprawy sądowe odbędą sie 
w przyszłym tygodniu. Małżonka jenerała Galliffet 
rozwiedziona jest już od wielu lat z mężem, podobnie 
jak jej najlepsza przyjaciółka księżna Sagan, z domu 
de Seillére. Pani Laffite ma lat 85. 

— Nieznane arcydzieło szkoły flamandzkiej zna- 
leziono na ścianie w Wintersusyk, w Hollandyi, przy 
restauracyi tej świątyni. Po zdjęciu tynku zauważono 
freski, które znawey uznali za przepyszne malowidło 
z końca XV stulecia. Olbrzymie malowidło zajmuje 
przestrzeń 48 metrów kwadratowych, wyobraża zaś 
Sąd ostateczny. W górnej części, na tęczy widnieje 
postać Zbawiciela. U nóg Chrystusa leży kula ziem- 
ska. Zbawiciel otoczony jest zastępami aniołów — 
dźwiękiem trąb wzywających umarłych do życia. 
Wśród aniołów góruje postać Michała Archanioła 
z tarezą; w prawej ręce ma on kopię, którą prze- 
szywa smoka, w lewej wage, na której ważą sie du- 
sze ludzkie. Niżej krążą szatani, którzy starają się 
przyciągać do siebie szale wagi. Niższa część malo- 
widła przedstawia niebo i piekło. Sw. Piotr stoi u 
wrót raju. Raj ma kształt twierdzy obronnej, piekł 
zaś jest paszezą olbrzymiego potworu, 

— Herbata brazylijska. Czytamy w Przewod- 
niku. handlowo - geograficznym: Brazylijski stan 
Parana słynie z uprawy i eksploatacyi pewnego ro- 
dzaju drzewa zwanego Herva mate. — Z liści tego 
drzewa sporządza się herbata znana pod nazwą Herva 
mate także herbaty paragwajskiej. Herva mate, któ- 
rej eksport i przeróbka wzmaga się z każdym ro- 
kiem, daje zatrudnienie tysiącom ludzi; jest ona do- 
tychczas największą i najzyskowniejszą gałęzią prze- 
mysłu parańskiego. Wszystkie niemal kolonie polskie 
w Paranie trudnią sig kultura mate i sporządzaniem 
herbaty, a ponieważ przeważna część ziemi uprawia- 
nej znajduje się w rękach polskich, przeto bez prze- 
sady można powiedzieć, iż produkcya Herva mate 
spoczywa w rękach polskich. Odkrycie drzewa mate 
przez Hiszpanów datuje się od czasu, gdy Parana 
należała do stanu San Paulo; w owym czasie znano 
mate jedynie sprowadzane z wolnej republiki Para- 
gwajskiej. Poznano niezadługo zalety tego napoju 
również i w sąsiednich republikach: Urugwaju, Ar- 
gentynie, Chile i poładniowej Brazylii, a mate zwła- 
sucza w klasie uboższej, wyręczało taniością swoją 
użytek herbaty i kawy. Przyjemna lekka gorycz, do 
której szybko się przywyka i odświeżające działanie 
tego napojn stało się wprost namiętnością niektórych 
warstw ludności. „Compania Propagadora* usiłuje 
nawet wprowadzić w użycie mate we Francyi, Szwaj. 
caryi i Włoszech, dokąd liczni emigranci z Argen- 
tyny zwyczaj pijania hervy mate zanieśli. 

Roczny wywóz mate że stanu Parana dochodzi do 
20,000.000 klg., wartości 12 milionów franków. — 
Zysk ze sprzedaży tej ilości wynosi 800.000 fran- 
ków, licząc cenę krajową 20 reis za kilogram w Mon- 
tevideo a 30 reis w Valparaiso. Mate idzie do han- 
dlu w stanie okruchów liściowych lub proszku, który 
sig zaparza gorącą wodą, jak herbatę i pije z cu- 
krem lub bez tegoż. Krajowey ciągną ten napój z na- 
czyńka tykwowego (cuta), przez rurkę metalową lub 
drewnianą (bomba). Na podstawie analizy chemiez- 
nej rozmaitych gatunków mate, wnioskuje prof. Dr 
Caminhoa z Akademii medycznej w Rio Janeiro, że 
1) mate zawiera mniej lotnych olejków aniżeli her- 
bata i kawa, przeto nie działa tak silnie na nerwy, 
jak tamte. 2) mate zawiera więcej substaneyj smo- 
listych aniżeli herbatą i kawa, przeto jest silniej 
diuretycznem i silniej podniecajacem niż zielona her- 
bata. Zdanie powyższe znalazło potwierdzenie przez 
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innych uczonych, jak Dr Lancaster dyrektor muzeum 
brytyjskiego, Dr Schnepp inspektor wód mineralnych 
w Bonn, Dr Couthy we Francyi i wielu innych. — 
Zachodzi zatem pytanie, czy herva mate nie dałaby 
się wprowadzić u nas. Z powodu swej taniości, jest 
bowiem o 100—150 procent tańsza od herbaty chiń- 
skiej, konsumeya jej mogłaby mieć powodzenie, 
zwłaszcza wśród klas uboższych, pijących rozmaite 
liche i zdrowiu szkodliwe falsyfikaty herbaty chiń- 
skiej. Nadto posiada herva mate pewne własności 
lecznicze, które mogą jej zyskać pewne grono zwo 
lenników. Polskie Towarzystwo handłowo - geografi- 
czne zamierza zająć się próbą wprowadzenia tego 
artykułu u nas i być może, że wkrótce herbata bra- 
zylijska pojawi sig u nas. Doświadczenia okażą, czy 
nowy ten artykuł znajdzie u nas powodzenie, 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W sobotę 10 b. m.: Hugonoci, opera w 5 aktach 
Mayerbeera (pp. Camillowa, Kruszelnicka, Warmuth, 
Jeromin, Górski). 

W niedzielę 11 b. m.: Cavalleria rusticana Ma- 
scagniego ; drugi występ panny Miry Hellerówny. 


— Dnia 7 sierpnia ciśnienie powietrza niższe od 
normalnego, z ruchem słabym w górę; temperatura 
od -+145 doszła do +23°0 C., wiatr przeważnie 
zachodni, umiarkowany ; niebo przeważnie pochmurne, 
wieczorem krople deszczu, nan ranem znowu deszcz. 
Dnia 8 sierpnia o godz. 7-ej rano stan barometru 
739:4mm., termometru --15°3 C.; wiatr zachodnio- 
pólnocno-zachodni, słaby; niebo zupełnie zachmurzone, 
dołem mgła. 

W piątek dnia 9 sierpnia: św. Kamilla z Lel. i 
Romana. 


Dział ekonomiczny. 


Wieden 5 sierpnia. — Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich i z Bukowiny 
1259, węgierskich 3041, niemieckich 919; razem 
5219 sztuk. Płacono galicyjskie 56—58, osobli- 
we 60—63, paszone —— Węgierskie 55—58, 
osobliwe 60—62, niemieckie 58—60, osobliwe 
62—66 złr. za 100 kilo mięsa. 

Wilhelm Amirowicz. 

Wieden 6 sierpnia. — Na dzisiejszy targ do 
wieziono żywej nierogacizny. galicyjskiej 2391 
sztuk. — Płacono 40—42—45—48 złr. za 100 
kilo żywej wagi. Wilhelm Amirowicz. 
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Telegramy wlasne „Uzasu.“ 


Berlin 8 sierpnia. Prasa tutejsza zwraca 
uwagę na artykuł Standarda, witający cesarza 
Wilhelma w Anglii. Standard, który, jak wiado- 
mo, uchodzi za organ lorda Salisburego, . pisze 
co następuje: „Faktem jest, iz za poprzedniego 
gabinetu stosunek pomiędzy Anglią i Niemcami 
nie zawsze był zadawalniający i nie miał tak jak 
dawniej przyjacielskiego charakteru. Kardynalne 
interesy Anglii i Niemiec są identyczne; przyja- 
ciel powinien umieć znosić słabe strony przyja- 
ciela. Polityka cesarska okazywała tymczasem 
zbyt wybitną skłonność do politycznych ekspery- 
mentów. Angielska polityka jest tymczasem bar- 
dzo prosta. Przy całym podziwie dla księcia 
Bismarcka angielscy mężowie stanu nie starali 
sig naśladować jego strategii. 

Było rzeczą zdumiewającą, że Niemcy stanęły 
po stronie dwóch mocarstw, które teraz za po- 
mocą swoich organów prasowych chlubią się z wiel- 
kiego politycznego zwycięztwa, jakie rzekomo ich 
dyplomacya w Azyi Wschodniej odniosła nad 
Anglią. Rosya i Francya w nierównych porcyach 
podzieliły między siebie ostrygę, a Niemcom zo- 
stawiły skorupy. Możnaby było nie żałować całej 
tej sprawy, jeżeliby skutkiem jej była nauka dla 
Niemiee. 

yczliwość Angli jest niewątpliwie więcej war- 
ta, niż jakakolwiek chwilowa korzyść, jaką Niemcy 
mogły odnieść, kokietując z Francyą i Rosyą. Je- 
żeli cesarz sądzi, że Francya zapomni o Sedanie 
a Rosya o kongresie berlińskim, jest to z jego 
strony błąd bardzo zgubny. Z tego, cośmy po- 
wiedzieli, kończy Standard, nikt nie może wycią- 
gnąć wniosku, że stosunki obu krajów nie sa do- 
bre, ale my pragniemy, aby były lepsze. Zycze- 
pie to spełni się prawdopodobnie teraz, kiedy lord 
Salisbury jest ministrem spraw zagranicznych.“ Ar- 
tykuł zamyka się wyrażeniem życzenia, aby ce- 
sarz Wilhelm będąc w Londynie porozumiał się 
z angielskiemi sferami decydującemi w kwestyi 
macedońsko -bułgarskiej, 

Dzienniki niemieckie wyrażają jednomyślnie ży- 
we niezadowolenie z powodu powyższego arty. 
kułu i odpierają go energicznie jako zuchwałe u- 
silowanie zaprzężenia niemieckiej polityki na u- 
sługi Anglii. Köln. Ztg, National Ztg, Vss. Ztg 
i Hamb. Nachrichten uderzają bardzo gwałtownie 
na Standard i na angielski urząd spraw zagra- 
nicznych. 

Hamb. Nachr. ptotestuje przeciwko temu, jako- 
by cesarz niemiecki miał być wasalem królowej 
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angielskiej i twierdzą, że jednem z najważniej- 
szych zadań niemieckiego rządu spraw zagrani- 
cznych jest utrzymywanie dobrych stosunków 
z Rosya. Er 

Berlin 8 sierpnia. W sprawie londyúskiej 
depeszy, zapowiadajacej nominacye barona Kal- 
laya europejskim komisarzem w Armenii, dowia- 
duje się Kreuz Ztg z Wiednia, że wiadomość ta 
jest zupełnie bezpodstawna. Kallay ani nie jest 
skłonny opuszczać obecnego stanowiska wspólne- 
go ministra skarbu, ani też nie może być łatwo 
zastąpiony. ae 2 

O obecnym stanie kwestyi marokańskiej donosi 
Tageblatt z pewnego źródła, że d. 21 lipea na- 
desłano do Tangeru odszkodowanie w sumie 50 
tysięcy dolarów. Poseł Tattenbach odmówił przy- 
jęcia tej sumy i postawił znane ultimatum, żąda- 
jące ukarania morderców Rockstroha. Ultimatum 
przyjęte zostało przez rząd marokkański, można 
zatem spodziewać się, że sprawa będzie wkrótce 
ostatecznie załatwioną. 

Londyn 8 sierpnia. Berliński telegram Stan- 
darda zapewnia, że car osobiście polecił mini- 
strowi spraw zagranicznych ogłosić zapatrywania 
Rosyi na sprawę uznania ks. Ferdynanda. Daily 
News otrzymuje potwierdzenie z Wiednia tej wia- 
domości wraz z dodatkiem, że car przyrzekł ca- 
rowej-wdowie iść w ślady swojego ojea w kwe- 
styi stanowiska wobec ks. Ferdynanda. 

Zofia 8 sierpnia. Dziennik Progress powąt 
piewa o autentyczności petersburskiego komuni- 
katu. Gdyby jednak ów komunikat pochodził isto- 
tnie z urzędowego rosyjskiego źródła, byłby w tem 
tylko dowód, że normalne stosunki z Rosyą nie 
mogą być odrazu przywrócone, lecz że trzeba zgo- 
dy ludności i zaufania w roztropność księcia, aby 
na obranej drodze dążyć do celu. Rosya, popie- 
rając prośbę eksarchów o mianowanie nowych bi- 
skupów. w Macedonii, świadczy, że wspomaga u- 
prawnione interesa Bułgaryi. Należy się spodzie- 
wać, że Rosya wystąpi także za dopełnieniem 
przepisów berlińskiego traktatu w Macedonii. — 
Organ partyi Karawełowa uważa przeciwnie au- 
tentyczność noty za niewątpliwą i stwierdza, że 
książę, aby się stać „możliwym“ dla Rosyi, musi 
poddać się ponownemu wyborowi, do czego jest 
nawet powód ustawowy, gdyż wyboru dokonało 
nie wolno obrane sobranie, lecz zgromadzenie, 
które się odbyło w czasie pozornie tylko zawie 
szonego stanu oblężenia. 


Telegramy biura koresp. 


Wieden 8 ierpnia. Wiener Zty ogłasza: Kie- 
rownik ministerstwa wyznań i oświaty zamiano- 
wał prowizorycznego nauczyciela w IV gimn. we 
Lwowie, Roberta Klemensiewicza, rzeczywi- 
stym nauczycielem w tym zakładzie. 

Berlin 8 sierpnia. Wobec telegraficznego spra- 
wozdania korespondenta jednego z wiedeńskich 
dzienników o odwiedzinach hr. Goluchowskiego 
u ks. Hokenlohego, które to sprawozdanie praw- 
dopodobnie ma tendencyę przedstawić, iż spotka- 
nie miało przebieg chłodny, skoro między innemi 
znajduje się w niem twierdzenie, że pożegnanie 
miało charakter „umiarkowany,“ Nordd. Allg. Ztg 
stwierdza wyraźnie, że spotkanie, jak się samo 
przez się rozumie, odbyło się z taką serdeczno- 
ścią, jaka odpowiadała długoletniej osobistej zna- 
jomości obu mężów stanu, oraz serdecznym sto- 
sunkom obu państw. 

Kolonia 8 sierpnia. Do Köln. Ztg donoszą 
z Berlina: Na zapytanie urzędu spraw zagrani- 
cznych nadeszła wezoraj z Fuczu odpowiedź, że 
wśród ofiar rzezi nie znajduje się ani jeden nie- 
miecki poddany. Życiu niemieckich poddanych nie 
grozi żadne niebezpieczeństwo. 

Rzym 8 sierpnia. Senat uchwalił 88 głosami 
przeciwko 12 wszystkie zarządzenia finansowe, 
wchodzące w zakres spraw skarbu państwa, a na- 
stępnie uchwalił inne projekty ustaw. W końcu 
posiedzenia zgotowano żywe owacye dla ministra 
skarbu, który osiągnął tak świetne powodzenia, 
oraz dla prezesa ministrów i całego rządu, który 
dokonał szczęśliwie i wśród uznania kraju wiel- 
kiego dzieła. Sonnino dziękował serdecznemi sło- 
wami, wskazując na ubezpieczenie równowagi bu- 
dżetu państwa. Senat odroczony został w końcu 
na czas nieoznaczony. 

Fiorencya 8 sierpnia. Jenerał Baratieri od 
jechał wezoraj do Tyrolu, żegnany z zapałem 
przez liczny tłam ludności. 

Wezoraj o godzinie 8 minut 55 dało się uczuć 
lekkie wstrząśnienie ziemi. 

Londym 8 sierpnia. Towarzystwo misyjne 
otrzymało depeszę tej treści, że żołnierze, wysłani 
dla ochrony misyi do Ku-czeng, sami do niej 
wtargnęli i dom splądrowali, że zatem nie można 
polegać na opiece władz chińskich. 

Londyn 8 sierpnia. Admiralicya otrzymała 
depeszę, iz kanonierka „Linnet“ otrzymała rozkaz 
odpłynięcia w poniedziałek do Fu-czu. 

Lomdy m 8-go sierpnia. Biuro Reutera donosi 
z Pekinu : Na wczorajszem posiedzeniu rady Tsung- 
li-Yamen orzeczoną miała być dymisya prezesa 
ministrów, Hsu-yung-yi. Głównym powodem dy- 
misyi jest udział w rokowaniach o pożyczkę ro- 
syjsko-chińską i świeżo zawarty z Francyą traktat. 

Londyn 8 sierpnia. Times i Standard dono- 
szą z Waszyngtonu: Angielski ambasador w Sta- 


żądają 


nach Zjednoczonych, sir J. Paunceforte, ma być 
zamianowany ambasadorem w Berlinie, jako na- 
stgpca sir E. Maleta. Times dodaje, że pogłoska 
ta nie znajduje wiary w waszyngtońskim wydziale 
stanu. 

Petersburg 8 sierpnia. Poselstwo abisyń- 
skie opuściło wczoraj wieczorem Petersburg wśród 
hucznych okrzyków zgromadzonej publiczności. 
Na dworzec odprowadziło deputacyę wiele wybi- 
tnych osobistości. 

Gibraltar 8 sierpnia. Angielskie statki wo- 
jenne odpływają stąd jutro z tajnymi rozkazami. 
Przypuszczają, że miejscem przeznaczenia są wy- 
brzoża marokańskie. E 

San Sebastian 8 sierpnia.. Jeden z tutej- 
szych dzienników zamieszcza telegraficzną wiado- 
mość z Madrytu, że według oświadczeń zaprzy- 
jażnionego z Canovasem polityka, Hiszpania go- 
towa jest wspomagać interesa Anglii w: kwestyi 
marokańskiej, jeśli Anglia w zamian udzieli Hisz- 
panii moralnego poparcia w sprawie kubańskiej 
przeciw Stanom Zjednoczonym. 

Hongkong 8 sierpnia. Rozhukana tluszeza 
ludności rzuciła się wczoraj na misye: angielską 
i amerykańską w Fu-czu i zburzyła szpitale. — 
Chińska kanonierka odpłynęła dla prrzywrócenia 
porządku. Obiegają pogłoski, że zniszczone mają 
być wszystkie misye w prowincyi Kwang-tung. 


Związek wegetaryanów, liczący 12,000 ludzi i do- 


brze uzbrojony, może nawet stawić opór regular- 
nej armii chińskiej. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi) 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 176-) 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — Plac Maryackt) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. . i 
Publiczności, zapewniając, Ze usilnem naszem stara- 


niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 


Albert Szkowron i Spółka 


wł. hotelu Europejskiego. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. 


Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec 
w katedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie po- 
wszednie o godz. 10, w niedziele i święta e g. 117/ą. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób 
Skargi (w kościele św. Fiotra), oraz skarbiec kościoła 
N. P. Maryi oglądać można w chwilach wolnych od 
nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

Wystawa Nieustająca Zjedn. Towarzystwa Przyj. 
Sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godz. 11—4 prócz poniedziałków. Wstęp w nie- 
dziele 15 ct., w dnie powszednie 30 et. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest 
codziennie od godz. 11—3 po południu, z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 et. w dzień zwy- 
kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby. 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 
physicum przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 
w każdą niedzielę od godz. 9—1 w południe. 

Gabinet Zoologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 
physicum przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 
w każdą sobotę i niedzielę od g. 11—1 w południe. 

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go (Collegium novum). zwiedzać można codziennie 
od godz. 12—1, prócz niedziel, świąt i feryj uniwer- 
syteckich, bezpłatnie. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedza- 
(ących we wtorki i piątki od godz. 9—1 po południu, 
o ile w te dnie nie przypadają święta. Szkoły, pen- 
syonaty i instytucye pragnące zwiedzić Muzeum zbio- 
rowo w dnie te nie mogą być do zwiedzania. dopu- 
szezone, ale zgłosić się winny do dyrekcyi, która 
inny dzień odpowiedni w tym celu oznaczy. 


BURSA TRLEGRANFNICIÓR. 
Wsie tem 8 sierpnia. 2 g. 80 min. po południu, 
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Wszelkie papiery wartosciowe, 
' banknoty zagranicéns i monety 
duje pod akikarepztałajazowi 


kupuje i 


poje i Kantor wymiany 


filii c. k. uprzyw. gal. 


Banku hipotecznego 


w Krakowie, Rynek, L. 30. 
zer Zlecenia z prowincyi uskutecznia 
ag remy 


129 26|180 — 


> g 
pocztą box dolioxenia prowiayl © 


K 
«R 
a 


Litania za nawrócenie Rosyan. Cen: 2 ct. 


powiedzieć, że kurs ten przygotowawczy 
_ jednoroczny prowadzony jest wzorowo pod 


_ porobił w przedmiotach potrzebnych, szcze- 


' mnazyum św. Anny. Składam za to Sza- 


stawę artykułów żywności i innych 


= śniczu na rok 1896, upływa z dniem 


- Lagiępey is poszukiwani 


= Sze miasta objeżdża. — Oferty z załącze- 
= niem dobrych rekomendacyj, przesyłać 


= Mosse w Wiedniu. 


_ niu ,Exsiccatora.* Ządać rachunków z herbem państwa i znakiem fabrycznym, 


_ NISZCZY RAZ NA ZAWSZE GRZYBEK DRZEWNY I USUWA WILGOĆ. 


- BOŻE, ZBAW POLSKĘ! | x 
Kon ONIS 
Prześliczna chromolitografia na kartonie, 
wielkości "4, cntmtr., calidad Najśw. 
M: Panne Częstochowska, etoczo- 7 
na. hecbaimi Polski, Litwy i Rusi, W ŻYCIORYS 
bardzo wiernem wykonaniu. — Na odwrotnej 
stronie modlitwa za Ojczyznę, aprobowa- 
na przez władzę duchowną. 
Cena egzemplarza 20 ct., tuzina 2 złr. 


Naktad Ksiegarni katolickiej 
Dr. Wiad. Milkowskiego 


w Krakowie. 
Tamże wyszło: 


Polecenie naszej Ojezyzny Bogu, uło- 
żył kapłan zakonnik. Cena 5 ct. (1517-17-) 


Skład główny w Księgarni 


S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie. 
(1660-3-4) 


BIURO NAUCZYCIELSKIE 


ulica Floryańska Nr. 25, I. piętro, 


poszukuje i poleca: Nauczycielki 


a sei. (1633-4-12) 
Modlitwa za naród nasz i braci prze- i Bony różnej narodowo ( 


: i odp.) Cena 2 et. 
śladowanych. (300 dni odp.) Cena 2 e NAJWIEKSZY SKLAD 


maszym do szycia 
: (wyłącznie syst. Singera) 
i rowerów 


Ci: aby syn mój zdat egzamin do 
“a/lej klasy gimnazyalnej, oddałem go 
do szkoły przygotowawczej, prowadzonej 
przez krakowskie Zgromadzenie 
XX. Pijarów. Mogę obecnie sumiennie 


NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek 
Nr. 25. (16u2 58 ) 


Na wypłaty od 28 złr. wyżej 
gotówką o 10%, taniej. : 


kazdym wzgledem. Po roku nauki syn mój 


gólniej w jezyku niemieckim, znakomite 
postepy i zdal egzamin doskonale do gi- 


lychowawczyni 


z pölnoenych Niemiec, katoliczka, władająca ję- 
zykiem francuskim i posiadająca chlubne świa- 
dectwa, poszukuje posady w lepszej rodzinie od 
16 sierpnia lub później. Listy pod E. W. 1706 
przyjmu,e Administracya „zasu“. (1706-2-2) 


nownemu Zgromadzeniu serdeczne dzieki 
i mogę ze spokojnem sumieniem polecić 
ten Zakład wszystkim rodzicom i opieku 
nom, chcącym przygotować swe dzieci do 
egzaminu gimnazyalnego lub realnego. 
Kraków, dnia 7 sierpnia 1895 r. 
(1778) B. Müller. 


Ananasy 


po 3 zir. kilo sprzedaje Zarzad ogrodu 
Gharzowice, poczta Rozwadów. (1779 1 3) 


nowe i używane, 
sprzedaje po zna 
w a Coie zniżonych 

*BRENNABOR* cenach (1774.2-6) 


E". Lord w Krakowie 
ul. Floryańska 55. 


Skład rowerów i warsztat reparacyjny. 


WAŻNE dla panów RolnikÓW. 


Na obecny sezon polecam: młocarnie 
parowe, kieratowe, ręczne, oraz ręczne 
patentowane z dźwigniami, siewniki rzę- 
dowe wszelkich systemów, oraz szeroko 
rzutne grabiarki — triury — młynki do 
czyszczenia zboża (Backera) — wiatraki, 
pługi (Sacka) — brony — plewniki i t. p. 
pompy, studnie, wagi, wagi pomostowe 
1 bydlęce — ogniowe — sikawki — młyny 
i młynki do mielenia zboża oraz sztu- 
czne nawozy z fabryki Pyrkosza w Ra- 
ciborzu, sprzedaje pod korzystnemi wa- 
runkami firma (1646 8-10) 


Franciszek Albin w Podgórzu. 


Gegen Baarzahlung 


sofort zu kaufen gesucht ein 
landtáfliches 


G uu Ć 


im Preise von 150 bis 300.000 fi., 
mit wenig Okonomie, mehr Wald, gute 
Jagd, kleinem Schloss. (1720-3-3) 
Um Offerten mur von Besitzern 
ersuct Richard Patz, Wien, 
Margarethenstrasse Nr. i2. 


Jaja Pantarek 


; ZAKUPUJE O 
KM. Knoreck i Sp. 


w Krakowie, ul. Floryańska Nr. 23, 
po ztr. 1:80 za kope. 


Obwieszczenie. 


Termin do wniesienia cfert na do- 


dla użytku domowego służących rze- 
czy, dla e. k. Zakładu karnego w Wi- 


30 sierpnia 1895 r. (1680 1 2) 
Z c. k. Dyrekcyi Zakładu karnego. 
Wiśnicz, dnia 1 sierpnia 1895 r. 


Ka. Axmann. Hotubiec. 


dia pewnej pierwszorzednej 
firmy wyrobów metalowych, 
która zna stosunki w tym fachu i wiek 


pod znakiem „V. 3264“ do Rudolfa 
(1725) 


 Jastępców 


za wynagrodzeniem stałych dochodów i pro- 
wizyi, poszukuje austryackie Towarzystwo Ubez- 
pieczeń w miastach powiatowych Galieyi. 
Osoby poważane w uregulowanych stosunkach 
z rozległemi znajomościami maja pierwszeństwo. 
Oferty w języku niemieckim z podaniem obec- 
nego zatrudnienia i poleceń, uprasza się przesy- 
łać pod adresem: Anoncen-Expedition von Ru- 
dolf Mosse „tr. 1300* in Wien. (1724) 


Budowa drugiego toru Skwarzawa-ZloczGw 


Rozpisanie robót na budowe drugiego toru na przestrzeni 
Skwarzawa - Złoczów zostało przez c. k. Generalną Dyrekcyę 
kolei państwowych w gazetach urzędowych „Wiener Zeitung* 
i „Gazecie Lwowskiej* ogłoszone. Termin ostateczny do skła- 
dania ofert naznaczono na dzień 26 sierpnia 1895 r. 
godzina 12 w południe. (1745) 


> <<» 
Ajenei 

i prywatne osoby, majace stosunki w kazdej 
miejscowości i powiecie, za miesięczną 
pensya 30 złr., oprócz prowizyi, zostaną 
natychmiast q-rzyięci. — Oferty pod znakiem: 
„Nebenverdienst“ posyłać do Franz Hamáček 
Prag 1050/I. (1713-5-10) 


: PIERWSZA SCHATTAUERSKA y 3 
fabryka sztucz. kamienia bazaltowego, towarów szamot. i kamiennych 


NM = D . e e 

C. Schllimp, płóczka kaolinowa Winau p. Znojmem 

w Wiedniu, I., Maysedergasse 4. 

Bruk z zendrówek na trotoary, wyjazdy, podworce, stajnie i ulice. 

Zendröwki piękne i płyty mozaikowe bardzo pięknie wykonane, na przed- 
sionki, ganki, kuchnie i sale. 

Ziemia kaolinowa, podwójnie plókana, naturalna, biała. 

Podwójnie glazurowane rury kamienne w najlepszym gatunku, nasady 
kominkowe, naczynia kamienne. 

 ©gniotrwałe cegły szamotowe, rury do opalania i ogrzewania w najlep. gatunku. 

Wykonanie kanalizacyj z szteingutu. 612-9-10) 
Prospekta i kosztorysy darmo. — Zastępcy pp. H. i A. Lorie w Krakowie. 


$ OSTRZEŻENIE. & 


Niektórzy spekulanci sprzedają mase pod rozmaitemi nazwiskami jako „Exsic- 
cator“ — ostrzegam P. T. kupujących, by się mieli na baczności przy nabywa- 


bo inaczej można się narazić na straty. 


HX SICCATOR 


100.000 świadectw. Broszury bezpłatnie. _(1484-12-) 
Kantor: Wiedeń, IV., Haupstrasse L. 36. 


= Sprzedaż we Lwowie u pana Hubnera, w Krakowie u para Fr. Lenerta. 
a a e leia e 


een 


przez Mgr'a Baunard. 


Stefanii SZURER w Krakowie, 


> Józ Iwanicklegn) 


CZAS z Piątku 9 Sierpnia 1895. 


EDY IT. 
L. 25383, Se (1671-2-3) 


C. k. Sad krajowy jako władza kuratelarna zgodnie z wnioskiem Zdzi- 
sława z Zieblic Bogusza jako ojca małoletnich Aleksandry i Feliksa 
Zdzisława dw. im. Boguszów, tudzież zgodnie z wnioskiem Edwarda 
hr. Chołoniewskiego jako kuratora narodzić się mogącego prawego po- 
tomstwa Zdzisława Bogusza, do którego to wniosku przystąpiła Jadwiga 
z hr. Chołoniewskich Boguszowa, jako matka rzeczonych małoletnich, ze- 
zwala na sprzedaż dóbr kuratelarnych Rzemień-Rzochów z przyl. w po- 
wiecie mieleckim położonych, będących własnością małoletnich Aleksandry 
i Feliksa Boguszów, oraz narodzić się mogącego prawego potomstwa 
Zdzisława Bogusza. 

Wskutek tego wzywa się chęć kupna mających, ażeby oferty swoje 
wnieśli do sądu tutejszego najpóźniej do dnia 2=-go września 
1895 r. włącznie. 

Sprzedaż tych dóbr odbędzie się pod następującymi warunkami: 

1) Przedmiotem sprzedaży są majętności Rzochów miasto, Rzemień, 
 Białybór, Dobrynin, Tuszyma, Chęcina wykazami hipotecz. c. k. sądu obwod. 
w Tarnowie Nr. 539, 542, 575, 619, 622 i 628 objęte wraz z przysioł- 
kami „Blizna i Luze“ tak jak te dobra stoją i leżą, i z tem wszystkiem, 
co się w nich znajduje i do obecnych właścicieli należy, oprócz urzą- 
dzenia w domu i zamku w Rzemieniu, przez właścicieli zamieszkanych, 
znajdującego się do użytku właścicieli przeznaczonych w tym stanie 
i w tych granicach, jak je obecni właściciele posiadają i posiadać mają 
prawo, a więc i z wszelkiemi dotychczasowym właścicielom przysługują- 
cemi lub przysługiwać mogącemi prawami, nie ręcząc jednak zgoła ani 
za rozległość lub jakość gruntów lub budynków, ani też za żadne rubryki 
dochodów, słowem ryczałtem. 

2) Chęć kupna mający równocześnie z wniesieniem oferty złoży do 
depozytu sądowego jako wadyum kwotę 20.000 złr. w papierach warto- 
ściowych zdolnych do lokacyi kapitałów pupilarnych według kursu z dnia 
poprzedzającego, o ile takowy nie będzie wyższy od wartości nominalnej. 

3) Cena kupna winna przenosić sumę 580.000 złr. w. a. dotychczas 
ofiarowaną. Z ogólnej ceny kupna potrącone będą wierzytelności galic. 
Towarzystwa kred. ziem. we Lwowie powyższe majętności obciążające, 
o ile dotąd nie zostały spłacone, i inne długi hipoteczne : obecnych wła- 
ścicieli, jakieby przed zaintabulowaniem nabywcy do hipoteki weszły, 
z wyjątkiem długów i prestacyj w ustępie 4. wymienionych, oraz wszelkie 
jakiegokolwiekbądź rodzaju lub nazwy podatki i daniny z posiadaniem 
tych majętności połączone, zaległe raty i odsetki pożyczek Towarzystwa 
kred. ziem., płace oficyalistów i służby, należytości za robociznę, wreszcie 
opłata asekuracyjna za ubezpieczenie budynków od ognia, przypadające 
za czas do dnia oddania nabywcy sprzedanych dóbr w fizyczne posiadanie. 

U nabywey pozostać może na przeciąg lat trzech połowa ceny kupna, 
wliczając w nią pożyczkę gal. Towarzystwa kred. ziem. we Lwowie te 
majętności obciążającą. Od tej reszty ceny kupna płacić będzie nabywca 
odsetki po 41,%, w ratach półrocznych z góry, i podda się rygorom, 
jakie zwykle instytucye kredytowe postanawiają w skryptach dłużnych 
przy udzielaniu pożyczek hipotecznych. 

Wolno wszakże nabywcy uiścić naraz całą cenę kupna. 

4) Nabywca przyjmuje do zapłaty bez żadnego prawa potrącenia 
z ceny kupna następujące ciężary hipoteczne na powyższych majętnościach 
zabezpieczone, jakoto: wierzytelność szpitala w Niwiskach w sumie 1000 złp. 


raty amortyzacyjne od wierzytelności gal. Towarzystwa kred. ziem., t 
dzież procenta i daniny na rzecz kościoła i szpitala na kupionych m 
jetnosciach ciążące od tego dnia opłacać, i ponosić jest obowiąząn 
Wszelkie dochody tych majętności po dzień oddania ich w posiadanie 
nabywcy należące się w miarę czasu przypadają sprzedającym. „OB 

10) Obie strony zrzekają się unieważnienia kontraktu kupna i sprze_ 
daży z jakiegokolwiek powodu, a w szczególności pokrzywdzenia po nad 
połowę wartości. ; E 

11) Koszta sporządzenia kontraktu kupna i sprzedaży oraz stemple 
tudzież należytość od przeniesienia własności, jak równiéz koszta int 
bulacyi resztujacej ceny kupna, jak niemniej koszta wprowadzenia na. 
bywcy w fizyczne posiadanie, poniesie tenże z własnych funduszów bez | 
regresu do sprzedających. | 

12) Władza kuratelarna zastrzega sobie zatwierdzenie oferty, jaką 
uzna za najkorzystniejszą dla małoletnich właścicieli po przesłuchaniy 
ich zastępców, w którym to celu wyznacza termin w biurze pod 1. 18 
na dzień 4 września 1895 r. o godzinie 9-tej przed 
potudniem. N 

Kraków, dnia 26 lipca 1895 r. dj 
NEAR a 


Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą c. k Ministerstwa handlu. 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


i TEMTUR ulepszonych ogniotrwałych 
S. Szeligi-Lyszkiewicza, inżyniera 
we LWOWIE, uł. św. Marcina Nr. 29, poleca 
asfalto wa muse w goracym stanie 
do izolowania murów od wilgoci; 
TEMTURE ulepszoną ogniotrwala 
: do krycia dachöw wysokich gatunköw, 
rola 40 metrów |] od ztr. ® do złr. 3:50; 
ASFALTOWE ELASTYCZNE PŁYTY IZOLACYJNE, 
Lak asfalt. świecący do konserwacyi dachów tekturowych, żelaza i drzewa; 
BAS” SMOLE angielską bezwodną. "GR 
Fabryka osusza asfaltem jako onym zmanym dotąd w budownictwie 
ro em 


najbardziej zawilgocone sciany w mieszkaniach. ' 
Niszczy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny. 


Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachów tekturą oraz repa- 
racye tychże. Metr C] po 45 do 75 et. Driugoletnia trwałość poręcza się. (1087-39-100) 


Zaraz poszukuję 
mieszkania na wsi 


lub później. Przyjemski poste 
restante Brzesko. (1708 3-4) 


Nowy lekki półkryty powóz 


ma do sprzedania W. H. Deut. | 
scher w Bielsku. (1709 2 3) ` 


Piegi 
plamy watrobiane i inne nieczystości skóry || | 
znikają już po 7 dniach zupełnie bezpowro- 
tnie po używaniu Dra Christoffa znako- 
mitego, nieszkodliwego kremu z ambry. 
Prawdziwy tylko w zielono zapieczętowa- i 
nych oryginalnych st:ikach po 80 cnt. | 


Zarząd dóbr Grodkowice 
p. Niepołomice, 
poleca do siewu: 


Rzepak górski „Thuryngia* bardzo wy- 
trzymały i plenny . ©. . alr, 13:— 


i wierzytelność wikaryuszów kościoła w Kolbuszowy w sumie 5000 złp., | R2epak loja ; ER a SA razy SEE 
dalej intabulowany obowiązek dawania rocznie 44 sągów drzewa opało- | żyto „Imperial“ (Bahlsen) . 9.50 nę al On boat dz | 
wego miękkiego miary niższo-austryackiej na rzecz rzymsko-kat. plebanii | Pszenic gółkę regenerowaną w Grodko-|]] 30090075 Ce bee 

w Rzochowie, oraz 2 fi na rzecz rzymsko-kat. probostwa w Rzochowie wicach w r. 1894. . . . zir. 19— |m 

za używanie gruntów plebańskich do lądowania. Również przejmuje na-|Pszenicę gó kę regenerowana . y 100 a K A a Y . 
bywca zaintabulowane na rzecz małżonków Zdzisława z Zieblic Bogusza| | » PB n Wee ae ns 


Przy najlepszem wyezyszezeniu za 100 kg. ! stara i nowe sprzedaje najtaniej (1528 215 ) 
z workiem stacya Kłaj. (1656-8) | EMU. WEINER, Wion, I., Salzthorgasso 4, 


i Jadwigi z hr. Chołoniewskich Boguszowej prawo pobierania przyzwo- 
itego ich stanowisku społecznemu i wiekowi odpowiedniego utrzymania, 
i wszelkich wygód w czasie ich pobytu w Rzemieniu, o ile uprawnieni 
tego prawa się nie zrzekną za oddzielnem osobną umową ustanowić się 
mającem wynagrodzeniem, którego nabywca nie może potrącić z ceny kupna. 

5) Sprzedający odstępują nabywcy wszelkie prawa swoje z kon- 
traktów dzierżawy gruntów i budynków do tych majętności należących 
wypływające, a w szczególności także prawo żądania od tych dzierżaw- 
ców, którzy razem z dzierżawą otrzymali zasiewy — oddania tych zasie- 
wów przy ekspiracyi kontraktów dzierżawy, sprzedający nie biorą atoli 
żadnej odpowiedzialności za ściągalność czynszów dzierżawnych. Sprze- 
dający odstępują również nabywcy prawo do kaucji dzierzawców, o ile 
takowe w myśl postanowień dotyczących kontraktów sprzedającym przy- 
sługują. Nabywca przyjmując to ustępstwo praw dzierżawnych, przyjmujelg 


oo Mar ber??? 
pastyikiü » 
Sagrada 
z czokoladowa powłoką, przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbowane i powsze- 
chnie polecane, jako najlepszy, łagodnie i ua żołądek wzmacniająco działający 
środek przeczyszczający. 


Dostać można prawie w każdej aptece. — Na znak prawdziwości opaska zamykająca pudełko 


ma na sobie nazwisko „„iBarber** i znak ochronny. — Cena dużego pudeika 1 zły. 20 Ct, 
próbnego pudełka 35 ct. — Jedyne miejsce wyrobu i główny skład: Apteka zum heil, 
Geist w Wiedniu, I, Operngasse Nr..18, (1662 42-; 


NAJLEPSZEM 


także do wykonania wszelkie obowiązki z kontraktów dzierżawnych dlalH , d d N A 
sprzedających wynikające, i obowiązuje się dotrzymać umów tych bez|| So 
wszelkiego ograniczenia, czy to pod względem przedmiotu czyli czasu JO rnem my em 4% 
trwania dzierżawy dzierżawcom w całości, i po prawidłowej ekspiracyi|| a é A 


kontraktöw dzierzawy ua wydanie kaucyj dzierzawnych z depozytu sa- 
dowego zezwolić tak, iżby dzierżawcy ci w prawach swoich dotyczącymi |] 
kontraktami nabytych w żadnej mierze uszezupleni nie zostali. Przyjmuje | 
tez nabywca na siebie odpowiedzialność za wszelką szkodę, jakaby dla || 
sprzedających z powodu niedotrzymania przez tegoż tych kontraktów 
dzierżawy wynikła, i obowiązuje się szkodę tę tymże w zupełności wy- || 
nagrodzić, a na zabezpieczenie tego obowiązku ustanawia nabywca nalß 
rzecz sprzedających ewikcyę w wysokości 10.000 złr. w. a. zezwalając, |] 
aby prawo zastawu dla tej ewikcyi w stanie biernym nabytych döbr | 
równocześnie z wpisem praw własności na rzecz sprzedających zaintabu- |] 
lowanem zostało. 

Wykreślenie tej ewikcyi nastąpi dopiero po upływie trzech lat po 


Schicht 
ekspiracyi, i wskutek upływu czasu kontraktów dzierżawy, o ile w tymże |Ę mydło 
czasie nie zostanie wniesiona przeciw sprzedającym skarga ktöregokol-|# 


wiek z dzierżawców o wynagrodzenie szkody z powodu niedopełnienia ||H ze znakiem Klucza. 
kontraktu dzierżawnego wynikłej. Sprzedający obowiązani jednak będa |] 
i przed upływem owego terminu nabywcy na wykreślenie owej ewikcyijfj ,, Rynku głównym, linia A—B. 
dać swoje zezwolenie, jeśli nabywca przedłoży zeznane przez wszystkich Z NOZNA 
dzierżawców w formie dokumentu publicznego oświadczenia, któremi sie 
wszelkich pretensyj do sprzedających z tytułu zawartych z tymiż kon- 
traktów dzierżawy stanowczo zrzekają. 

6) Nabywca winien dotrzymać umowy służbowej z obecnym admi- 
nistratorem sądowym tych dóbr, oraz z leśniczym, jak niemniej umowy, 
zawartej z gospodarzem leśnym, wreszcie dopełnić umów służbowych ze 
służbą leśną. 

1) Nabywca winien dotrzymać zobowiązania, przyjętego przez admi- 
nistracyę w przedmiocie wykonania tam na rzece Wisłoce. 

8) W dniach 14 po doręczeniu uchwały przyjmującej ofertę, nabywca 
obowiązany jest przystąpić do podpisania kontraktu kupna i sprzedaży 
tych majętności, i złożyć jednę trzecią część ceny kupna, wliczając w nią 
złożone wadyum, które przepada na rzecz małoletnich sprzedających, 
gdyby nabywca do tego postanowienia się nie zastosował. 

9) Po zatwierdzeniu kontraktu kupna i sprzedaży, oraz po złożeniu 
przez nabywcę reszty ceny kupna lub po zaintabulowaniu takowej 
na sprzedanych majętnościach w myśl postanowień kontraktu, komisya 
sądowa odda nabywcy te dobra w fizyczne posiadanie. 

Od dnia oddania fizycznego posiadania wszystkie dochody z kupio- 
nych majętności należeć będą do nabywcy, który nawzajem wszystkie 


jest 


Bardzo dobrze 
„wyschnięte , znakomicie 
czyści, bardzo oszczędne 
w używaniu. 

Der Pore- | 

ezone co do 
czystości a | 
dia bielizny i © 
rąk mieszko» | 
dliwe. BR | 
Skład w Krakowie mają J. F. Fischer, Heim i Friedrich E 
(1590 5-15) ® 


Jedyna, niezawodna (1303-19-) 
r i Tax ZAD d 
Frucizma ma myszy A SZEZUury 
przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu ae 
używane. Działa trujaco tyke na gryzonie aN 
(glires), jak szczur, mysz, królik itp. 
Dla ludzi, jakoteż zwierząt domowych, jak 
pies, kot, drób itp. mieszkodliwa. 
Preparat mój jest w stanie suchym, spro- 
szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosowa- 
nie jego proste, skutek zdumiewający. 
ysyłki w puszkach, opatrzonych sposobem 
użycia, po 50, 60 ent. il zł., pocztą o 10 ct. 
więcej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem 
Skład i laboratoryum przetworów chemicznych 
Jana Michnika 
magistra farmacyi w BOCHNI. 
1 kilo trucizny do tępienia myszy domo- 
wych i polnych, z odmiennym jak na 
Szczury sposobem vyan air, 2—, 4%, kilo 
złr. 0:50. 


Składy w Krakowie: Reim i Friedrich A—B, J. Hanak i Spół., Fr. Zopoth i Spot, apteki | 
F. Gralewski, E. Heller, L. Marcisiewicz, G. Otowski, A. Reifer, K. Wiszniewski; w Baranowie | 
H. Kijas; w Bochni A. Weiss; w Brzesku W. Janoszek; w Dąbrowie W. Heinz; w Dobczycach 
X. Mikucki; w Kańczudze H. Tokarzewski; w MIESO lech M. Reichenberg; w Rawie ruskiej 
Groblewski ; w Skawinie S. Mroczkowski; w Sokalu H. Wohl; w Tarnowie J. Niesiołowski, M. Adler; 
w Warężu K. Wojda; w Zakliczynie K. Tarczyński; w Żywcu W. Graff. 


ciężary i wydatki tych majętności dotyczące, a w szczególności także 


Papier s fabryki Braci Fijalkowskich w Bielsku. 
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